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WSK B -  Rajca Aleksandra -  „Kozaczek” ^  ^ ^ ,^ C 'L

To są w yłącznie skąpe w spom nienia.

Pierwszy raz spotkałam  się z „K ozaczkiem ” w 1942 r. W łaśnie przyjechałam  do K rakow a, 

by tow arzyszyć ojcu, który ukryw ał się przed gestapo. W planie było, ze obok obowiązkowej pracy 

zawodowej będę się dalej uczyć. O leńka, sama ucząca się na tajnych kom pletach, skontaktow ała 

m nie z konspiracyjnym  gronem  nauczycielskim , dzięki czem u mogłam zaraz zdać „m ałą m aturę” i 

kontynuow ać naukę. O leńka była bardzo sym patyczna; wiedziałam  o niej tyle, że jest w  AK. Potem 

nie m iałam  z nią kontaktu aż do ow ego konspiracyjnego wieczorku artystycznego, na którym  

Oleńka śpiew ała przy akom paniam encie „N uty” (D anuty M yczkow skiej), łączniczki z „Ż elbetu” 

Ola miała piękny głos i szkoliła go. W w ieczorku obok niej w ystępowali Tadeusz K w iatkow ski i 

W ojciech Żukrowski (pseudonim ów  nie pam iętam ), którzy czytali swoje utwory. Było to na pew no 

w 1944 r., nie pamiętam  pory roku, w prywatnym  m ieszkaniu w okolicy ul. Bonerowskicj.

Potem  zmieniły się w aam ki. O jciec mój, Leonard Paw lik-D obrow olski -  „Jeż” , „Jeżyna” , 
„Franek” , sprowadził do Krakowa m am ę z braciszkam i, bo w  Bochni Niem cy ju ż  drugi raz 
wyrzucali ją  z m ieszkania. Zam ieszkaliśm y w reszcie razem  przy Rakowickiej 6/2 i w naszym  
m ieszkaniu zaraz zainstalow ane zostało biuro  „Żelbetu” . Było to  w czesną jesien ią  1944 r. O leńka 
była łączniczką „K ordiana” , w ięc i ona, i „O rlik” -  adiutant „K ordiana”, byli codziennie w tym 
biurze. Atm osfera lęku przed Niemcami zelżała w tedy bardzo; w ięc my młodzi, spragnieni wesołej 

zabaw y postanow iliśm y wspólny sylw ester. Pojechaliśm y do Zakopanego, gdzie mój stryj 
W ładysław  Pawlik miał duży dom  z pokojam i gościnnym i. Z przygodam i po drodze -  najechanie 

pociągu na minę koło M akowa, rozproszenie naszej „paczki”, dla m nie sam otna noc na stacji w  

M akowie, znalezienie się nas w szystkich następnego dnia w Chabów ce, noc w Chabów ce na 
podłodze w  jakim ś dom u, rano niem ieckim  w ojskow ym  autobusem  do N ow ego Targu, stam tąd 

saniami do Olczy i już  ciem ną nocą 5 km „na kierunek” na przełaj na A ntałów kę do willi 

„Jedynaczka” do moich stryjostw a -  dotarliśm y do celu straciw szy dwa dni. Został nam tylko jeden  

dzień. Było nas pięcioro -  wszyscy z „Żelbetu” : O leńka Rajca -  „K ozaczek” , W anda Z im m erm ann

-  „Iskra” , Jurek Kobyłecki - „G odziem ba” (brat „Polanki”) i jego  kolega, też z AK, pseudonim  
chyba „Ryś” (nie pam iętam  nazw isk ani im ion, późniejszy mąż Zofii Kobyłeckiej, siostry 
„G odziem by” -  „Polanki”). Przenocow aw szy u stryjostw a w domu przepełnionym  krew nym i i 
znajom ym i ze zniszczonej W arszawy, poszliśm y następnego dnia do Kuźnic, pustych w tym  

okresie, wyjechaliśm y kolejką na Kasprowy. Przenocow aw szy u stryjostwa w dom u przepełnionym  
krew nym i i znajom ym i ze zniszczonej W arszaw y, poszliśm y następnego dnia do Kuźnic, pustych w 
tym okresie, wyjechaliśm y kolejką na K asprow y, oczyw iście m roźny i zasypany śniegiem. Jakże 

żywiołow o cieszyła się Oleńka. Była pierw szy raz w  Zakopanem . 1 ostatn i...

Chyba w styczniu lub z początkiem  lutego 1945 r. została aresztow ana przez N K W D  -  
potem wraz z „K orą” -  M arią W ronow ą -  w yw ieziona w  głąb ZSRS, zm arła z w ycieńczenia w 

Krasnowodsku.
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WSK B -  Rajca Aleksandra -  „Kozaczek”

Pam iętam  ją  jako pełne uroku zjaw isko. Śliczna, zdolna, utalentow ana, dobra, ofiarna, 

pomocna, gorąco kochająca ojczyznę, oddająca się cala na służbę Polsce bez w ahania i odw ażnie, 

bohatersko. Ze względu na jej zesłanie i śm ierć tam, odznaczona została Virluti M ilitari, ale cala jej 

postaw a, działalność i wybitne cnoty patriotyczne zasługują na takie odznaczenie.

O je j charakterze niech św iadczy laurka, k tó rą  w im ieniu koleżanek -  łączniczek „Ż elbetu” 

-  napisała na im ieniny „M arty” -  Emilii Paw lik, kom endantki łączniczek w „Żelbecie” (zał. 1).

Relację opracow ała M aria K ędrowa -  „Jaskółka”

Zal. 1 -  Laurka dla „M arty”

Kraków, 18 lipca 2002 r.

-  2  -

(-) M aria K ędrow a
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